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Rok XLl.
Ceny ogłoszeń:
Za w iersz m ilim etrow y 
w y n o si: Zw yczajny za 
tekstem  1500M k. Nade­
słane 4000 Mk Neltro- 
logja 3 J0 0  Mk. Na pler- 
w sz jj kolumn. 7000 Mk. 
Prz :d kron i w rubryce
.R ep ertu a r* 6000 Mk 
1 o kron. i kora. 5500 Mk 
Dział ekonom . 6000 Mk. 
D robne ogł. za każdy 
w yraz 600  Mk. Paski 
na kolnm n. tekstów  po 
5u00 ML. Ogłosz. zagrań, 
o 5 0 %  drożej. Ogłosz. 
zam iejsc. o 2 5 %  drożej
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Wychodzący w Czersku „Głos ludu", jeden 
z tozważniejszyt h organów zaprzyjaźnionych z Pia­
stem, podjął ciekawy temat ^Polityka ludowa". Au1,- 
łor sięga istotnie lwi głąb zagadnienia. Zadaniem 
polityki ludbwej — mówi on—nie jest tylko uchwy­
cić władzę, ale przebudowywać państwo, nada­
wać mu strukturę demokratyczną, zgodną z inte- 
j esem szerokich mas pracuj ącycn. Niestety — wy­
wódi Utalentowanego publicysty ■ - dziś sponni- 
i twa ludbwe nie (rozumieją tego w całości, bo nie­
ma w stronnictwach ludowych dotąd męża Stanu 
na większą skalę, niema dużego talentu polity!- 
cznego. i

Temat, który podńosimy stale, wykuwania 
ideoTogji ludowej, został więc podjęty w sposób 
mocny i zdecydowany. Nieznany nam z nazwiska 
autor staje w szeregu pracowników myśli demokra­
tycznej i jako takiego witamy go z calem uzna­
niem. Nie możemy wszakże pominąć i aktualno­
ści niektórych tez, pdfcłńiesionych przez „Glos lu­
du". Stwierdzenie, że niema męża stanu w stronni­
ctwach ludowych, może się tvczyć oczywiścine 
tych, którzy po władzę sięgali, którzy zdobywszy 
ja,, nie robią nic dla urzeczywistnienia swego pro­
gramu — przebudowy' społecznej Polski.. Może 
tyczyć w tej chwili jed) nie stronnictwa p. NXG- 
tosa. i

I w opjnji tej „Głos ludu" ti e j est odosobnio­
ny.. Bo oto „Górnoślązak" coraz bardzie) sta­
nowczo występować poczyna z ty m i samymi, jak 
kolwiek bardziej stanowczymi i wyraźnymi za­
rzutami względem rządzących.

Naczelny jcgo pubiicysta, podpisujący się li. 
terami R. W ., znany * i' zasłużony , działacz za­
pytuje w sposób stanowczy o politykę finanso1- 
wą p. Kucharskiego. W  tym samym numerze spo­
tykamy zapytanie, rzucune pod adresem p. W i­
tosa, czy nie czas skończyć tej komedji (wyrażenie 
nasze), które się zow ie paktem „1 -j- 8".

Życie uderza poprostu niemiłosiernie w' rząd 
p. Witosa. Każdy krok jego, każda jego próba
— to klęska. I oto ludziom oczy się otwierają. Co­
raz wyraźniej staje przed oczyma ogółu ta praw­
da, którą tak tratnie ujął prof. Sb. Grabski, sfwięr-, 
dzając iż (rząd parlamentarny a rząd parlamentu
— tu nie są pojęciaidentyczne, a rząd paktu jest 
Zjawiskiem szkbdiiwem i zgub nem’ dla państwa

1 oto do dosów, których nie oszczędzaliśmy 
rządbwi, my, opo/)rcja, łączą się nowe ciosy —- 
ciosy z tyłu Ale nie są to ciosy zetrady — bo 
pochodzą od tych którzy od samego początku 
ostrzegali, że władza jest środkiem ao realizowania 
swych celów — nie łapówką, za którą tvch ce- 
relów się wyrzeka. P. Witos zapewniał wszyst­
kich, że dąży do realizacji tych celów. Organ 
jego przyboczny „Woła ludu" lapidarnie obiecy­
wała swym czytelnikom, jże Piast obeęnie do swe-

(od naszego korespondenta).

go płdga zap*zęgnie ósemkę i będzie nią o- 
rać, dając przejrzyście do zrozumienia, że spry­
tny „chłop". Witos poprostu1 ołępił swoich kon ■ 
trahentów. Prawica ttgo samego była zdania co 
db p Witosa i obiecywa ta sobie orać w „jedyn­
kę".

I oto złudzenia prysły. Prawdą było tylko to, 
że obie strony. chciały się wzajemnie oszukać i o- 
bie d a ły  się oszukać, a k  tylko o tyle, że związały 
swemu dziecięciu rządowi tak mocno ręce, że on 
wogóle nic robić nie mdże.. Wszystkie posadjy 
w nim obsadziły 'tak .paktowo", że najnieudol- 
niejszych wywłbkS5w zv>ity uń nie można.

W  takich warunkach istotnie oszukanymi zo­
stali tylko prawdziwi uczciwi ideowcy, zaróWno

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Prez. min. Witos 
używa wszelkich środków, aby / A am ać ostrze 
opozycji, aby tą drogą sfałszować w opiaji pu­
blicznej złe mniemanie o jego rządach i stron­
nictwie, jąkie przeniknęło do opinji publicznej 
od czasu paktu Piasta z Clijeną. Obecnie używa 
on nowego sposobu; wysyła mianowicie em isa­
riuszy do klubów stronnictw opozycyjnych, któ­
rzy starają się przekonać posłów lewicy, że całe 
zło w obecnych rządach idzie od Clijeny i że

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji ekonomicznej ministrów u- 
cliwalono pozwolić na wywóz 10.000 wagonów 
zboża za granicę. Warunki, na jakich ma sic

P- HALBAN USTĄPIŁ.
Warszawa. (PAT). i .  10. P mi lister spraw 

Zagranicznych przyjął prośbę prof. Alfreda Hal 
bana o (uwolnienie Igo z funkcji przewodniczącego 
subdelcgącji polskiej dla Śląska Cieszyńskiego, 
Spiszą i Orawy.

—

L. GEORGE ZMARTWYCHWSTANIE?
Warszawa. (Teł. wł.) (G)*:;Z Londynu do­

noszą że ostatni „T»mes“ zapowiada przyjście 
db władzy Lloyd George‘a  i upadek gabinetu 
Baldwina-

—

z jtdhej, jak i z drugiej strony. I oni dziś ddf- 
chodzą do głosu — oni zapytują coraz rrocr.Fej, 
co raz stanowczej — co dalej będzie?

I oto mają odpowiedź prerrijera.
„Jutro będzie gorzej, jak dziś".
P. W itos czuł się bardzo silnym, wypowia­

dając te słowa. Pytanie tylko skąd płynie owo 
poczucie siły' ? Z czynów ? Trudno jest p, Witosa 
posądzać o taką ślepotę. Z opinji własnych stron­
ników? Niejednolitość je j bije z przytoczonych 
tu’ głosów.

stan (jaki długo nie potrwa; lepiej więc byłoby, 
aby lewica powstrzymała swe ataki na rząd, bo 
to m a ułatwii,'zerwanie w odpowiedniej chwili 
z prawicą i nawiązanie kontaktu z lewicąl 

Rzecz naturalna; że te próby wpłynięcia na 
opozycję nie mogą odnieść żadnego skutku, a l­
bowiem lew ica zdaje sobie dobrze sprawę z te ­
go, że głównych winowajców w tern co sie 
obecnie dzieje pod opieką rządu p. Witosa,, szu-

odbyć wywóz, Inie ,są jeszcze ustalone, wi a do­
mem jest wszakże, że będą wprowadzone opłaty 
wywozowe.

Pr. 585/23. W  Im ieniu R zeczypospolitej P o lsk ie j! 
Sąd okręgowy karn y we Lwowie, orzekł na w niosek Pr - 
ku ratu ry  przy Sądzie, że treść artykułu um ieszczonego 
w czasopiśm ie „K u rjer Lw ow ski Nr. 230 z dnia 29|S 192.~> 
pod ty tu łe m : „Rozpraw a apelacy jna przeciw  J .  Spre-
cherow'i“ m iędzy sło w am i: r. N iew iadom ski..................  a :
zastępuje zaw iera znam iona występku z § 300 uk, uznał 
dokonaną w dniu 28|9 1923 konfiskatę za uspraw iedli­
wi on;. i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w  m yśl §  493 p k . zakaz dalszego rozpow szechniania tego 
pism a drukowanego. Zarazem  w ydaje się nakaż odpo­
wiedzialnem u redaktorow i tego czasopism a, by orzeczenie 
n in ie jsze  um ieścił bezpłatnie w najbliższym  num erze i  to 
na pierw szej stronie. Niewykonanie tego nakazu pociąga 
za sobą następstw a przew idziane w § 21 ust. druk. z 17 
grudnia 18G2 Dzpp. Nr. 6 eks 1893, t j.  zasądzenie za 
przekr. na grzyw nę do 4 0 0  mk.

Lwów dnia 1|10 1928. (Podpis nieczytelny).

W ięc może z tajnego paktu1?
Ostrze gamy, że to tye jeśt bezpieczne. ’’ 

' mul; m Uzfettsbłb.
 --

P. Witos chce rządzić za wszelką ceną.
Obeenie odżegnyroa się od sojuszniczki Ehjeny.

kac należy właśnie w Piaście.

Kto na tern zarobi?
$

Będziemy wywozili zboże.



2 K U R JER  LW OW SKI z soboty dnia 6. października 1923. Nr. 236.

Za flisam i i pod Firaif Targów wscHnicfi.
Parę szczegółów i parę zastrzeżeń.

Spraw a sprzedaży Akc. Banku Związkowego 
w- ręce żydowskie odbiła się głośnem echem w 
jplrasife i (społeczeństwie polskierri. i napiętnowana 
została jako wy^nik „samowoli, zaślepienia i 'kiep­
skiej polityki jednego z dyrektorów ABZ.“ Sp ra­
wa stała się tem poważniejsza, że wraz fe ban­
kiem przechodzą w Tęce żydowskie fabryka m a­
szyn Biskupich w Kołomjyji i T-wo Chem. Z a­
głębie w Zawierciu —  Jest faktem niewątpliwym, 
że afera sprzedaży, AB Z. jest wynikiem nieo­
bliczalnego kierownictwa, szczególnie jednego z 
dyrektorów i dlatego z okazji tej nasuwa się 
obawa i troska o instytucję, która w ostatnich 
trzech latach [stała się  naszą chluby i 'dowodem 
naszej żywotności, na polu handlowem, i prze­
mysłowym, tj. o Targi Wschodnie, w której 
zajmuje wybitne stanowisko b. dyrektor ABZ. 
obwiniony poważnie w ca łe j aferze.

Rzecz jasna, że w atmosferze afery ABZ. 
wyłonić się może Obawa, iż w Targach Wschód'-, 
nich dzieje 'się nie najlepiej. Istotnie niektóre 
fakty w skazują pa to, że i w Targach Wscnod-, 
nich — 5nsty[tucji o charakterze wybitnie pu­
blicznym, panuje samowola, b. dyrektora ABZ. 
Faktem, jest lnp!. że w instytucji o tak Olbrzy^ 
min zakresie działania, w przewidywaniu czego 
statui spółki ustanowił dyrekcję złożoną z czte­
rech dyrekboróHr, a  wszystkie ważniejsze sprawy 
decydować winna dyrekcja jednogłośną uchwa­
łą — rządzi w łaściw ie tylko jeden dyrektor, bę­
dący w ścisłym  kontakcie z b. dyrektorem ABZ 
i cie izący  się jego bezgranicznym zaufaniem’ — 
pozostali zaś dyrektorzy piastują bardzo smu­
tną tnolę Statystów' i tolerowani są przez dwójkę 
rządzącą prawdoplodobnie jedynie z obawy w ej­
ścia w. kolizję ze statutem. — Jednemu !ze sta J 
tystujących dyrektorów celem pbzbyoia się go 
z dyrekcji proponowano nawet zaszczytne, lecz 
nie bardzo wpływowe m iejsce w  radzie naazor- 
czej, czego on jednak nie przyjął. Rzecz jasna, 
że przy tak mało skombinowmnym systemie rzą­
dzenia w instytucji tego rodzaju, mogą się dziać 
rzeczy, nie zawsze korzystne dla przedsiębior­
stwa, choćby (tylko z tego powodu, że fizyczną 
niemożliwością jest opanowanie tak ogromnego 
zakresu działania przez jednego dyrektora. Że 
zaś dyrektor, cieszący się zaufaniem b’. dyrektora 
ABZ., tąk zazdrośnie [strzeże swej władzy przed
— MMMMIII MIIWIlMlIlWIillMW— — M B — 1

Stanisław Kat, prof. Uniw. Jagiell.: „Refor­
ma szkolna Stanisław a Konarskiego". Kraków — 
(iebethner i 'Wolf. 1923 str. 40. — Tenże: Ko­
misja Edukacji Narodowej 1773— 1794. Kraków. 
Gebethner i W olf 1923. str. 56.

Wobec zbliżającego Isię 159-lecia śmierci 
St. Konarskiego i stworzenia wiekopomnej Ko­
m isji Edukacyjnej oraz wobec wielkiego Święta, 
do którego (się ca ła  Boiska gotuje, dobrze uczynił 
prof. Rot, Wydając osobno obie te prace, stano­
wiące rozdziały większego jego dzieła, poświę­
conego „Historji •wychowania". Mało kto tak 
był powołany Ido 'ich napisania, jak  właśnie ich 
autor sam, (zasłużony badacz historji kultury, a 
zw ^aszcza pedagogji polskiej. Mimo popularne­
go do [pewnego stopnia charakteru obu tych bro­
szur i mimo szczupłych ich rozmiarów, 
przedstawiono przedmiot w sposób wyczerpu­
jący: i gruntowny, a  Zarazem oparty na dotych­
czasowych badaniach (szczegółowych, z których 
uważniejsze autor tw załączonej na końcu bibljo- 
giafji rejestruje. To iteż cel sw ój: u jęcia w j.a> 
snym, zwięzłym’ jednolitym obrazie reform K o­
narskiego i działalno iści Komisji Edukacyjnej 
spełniają obie jte prace doskonale i dzięki temu 
przyniosą niewątpliwie (duży pożytek tym w szyst­
kim, którzy bądź sami zaznajomieć się zechcą 
dokładniej z tomi wielkieini w dziejach ducha 
naszego zjawiskami, bądź też innych z niemi 
w formie odczytów, pouczeń, wykładów, zazna- 
jotatć będą mieli ochotę czy obowiązek.

ingerencją pozostałych dyrektorów, rzy kierow­
ników działów, |oo do tego nasunąć s*ę mogą 
jak najdalej idące domysły.

Między innemi niejasną wydaje się sprawa 
biurą tramsportowego Targów Wschodnich, które 
pobiera niesłychane, wprost horendalne należy- 
tości za drobne usługi, pomimo tego jednak 
zysk jaki biuro transportowe wypłaciło targom 
jest nie minimalny, ale śmieszni1-, a przecież dy­
rekcja nie wystąpiła dość energicznie wobec 
biura transportowego, ani nawet — nawiasem 
mówiąc, bardzo [ostentacyjnie — nie zbadała 
ksiąg.

Drugim niepokojącym objawem są stosun­
ki finansowe TW. W lutym br. otrzym ała ta 
instytucją sześciomiesięczną pożyczkę z KKP., 
a wnęc rządową w kwocie Mkp. 150.000.000, 
i interesujacem  byłoby wyjaśnienie rady nad­
zorczej, w jak i spbsób uchroniła otrzymaną go­
tówkę przed dewaluacją, boć przecież w jed ­
nym miesiącu TW . całe j kwoty nie użyły. Cho­
dzą wieści, że kwotę te złożyła dyrekcja TW. 
W łaśnie do Akc. Banku Związfc. na 5 proc. ro­
cznie ( !!) , wrskutek czego w maju TW. były 
znowu bez grosza, podczas gdy przy racjonalnej 
gospodarce suma ta mogła pokryć przynajmniej 
całoroczne koszty administracyjne. W ydaje się 
nam również, że na reprezentowanie lwowskich 
targów na kontraktach fcijowrskich byłabćr wy­
starczyła jedna (osoba i niekonieczny ton wy- 
jazd^ćieszącego się zaufaniem dyrektora i pre­
zesa komitetu wykonawczego, co spowodowało 
bardzo duży a  niepotrzebny wydatek Dalej wy­
jaśnienia domaga się sprawa wyjazdu repre­
zentanta TW ., który jechał z delegacją rządu na 
Targi Lyońskie —  w szczególności czy koszta 
wyjazdu pokrył rząd, jakto ów reprezentant 
poinformował radę nadzorczą, a w takim razie, 
na jaki .cel użyta ZOstałfi. kwota około 4000 L\, 
pobrana z ubogiej kasy TW. —  N ie bardzo ias- 
nem jest (flaka* i :to, że roboty drukarskie, które 
w budżecie TW . zajm ują bardzo poważne m ie j­
sce oddawane są  Lejz ofert drukarniom', wcale 
nie pierwszorzędnym, a  ńmno to liczyły one 
stawki najwyższe.

W końcu wyjaśnienia domaga się sprawa 
dyrekcji i (per sonato TYV., a  w pierwszym rzę­
dzie, czy Zada nadzorcza TW ., w której 13 mato-

Na szenokiem |Ie prądów i reform pedago­
gicznych pa Zachodzie kreśl’ prof. Kot żywot 
i rozwój poglądów pedagogicznych Konarskie­
go, poprzedzający właściwą jego działalność. — 
Poznawszy dokładnie Zdobycze myśli pedago­
gicznej Ząchodu, zwłaszcza francuskie (Rollin), 
podejmuje Konarski, rezygnując ze świetnej ka- 
rjery politycznej, [sam jeden niemal, wbrew — 
wszystkiemu i wszystkim olbrzymią pracę wy­
dobycia Polski (z ciemnoty i rozkładu, w jakie 
pogrążona była  dzięki Sasom i szkołom Jezu­
ickim. Pracę td^m esłycbanie wytężoną i wie­
lostronną, zadzierżga Konarski o szkołę. Przez 
szkołę dźwignąć się m iała Polska, z niej w yjść 
miało pokolenie nowe, zdolne i dojrzałe do 
odrodzenia Ojczyzny. To też szkołą swą, sławne 
„Collegium nobiliiun", urządza —  Konarski nie 
tylko dla oświecenia umysłów światłem praw­
dziwej wiedzy, wprowadzając W niej nowy zgo­
ła  i nowożytny, plan nauki, przedmioty i spo­
soby uczenia, lecz przedęwszystkiem dla rozbu­
dzenia w duszach młodych m iłości ojczyzny 
i wysokiego poczucia obywatelskiego. A' że szko­
ła  to krąg życia w pomniejszemu, i że ze szkoły 
wprost wiedzie droga w życie;" przeto na je j 
terenie i z niej biorąc początek, odrodzeniową 
swą działalnością ob ją ł Konarski wszystkie nie­
mal najważniejsze dziedziny życia i ducha, tak 
haniebnie podówczas w Polsce zaniedbane, (ją ­
kato: sztukę myślenia, prawo, błędy wymowy, 
teatr, urządzenia Ispołeczne), pisząc o nieb, re ­
formując, pouczając. Ogromny człowiek, ogro­
mna praca i błogosławione je j skutki: niby 
Atlas, on Ijeden dźwignął upadającą Polskę, pó­
ki je j (Ba barki iswoje nie wtzięli i nie ponieśli

diatÓw na 25 posiada gmina — uźnara źa istot­
nie konieczną, zmianę w składzie dyrekcji, po­
zw alając na opuszczenie stanowiska dyrektora 
p. O., 'który był duszą pierwszych Targów rWscłń, 
tylko dzięki jego niewyczerpanej energtji i zdol­
ności wypadły one tak świetnie —  przy j - 
m ując w jego m iejsce innego, który był i jest 
powodem nożnych skarg i narzekań, poiusza- 
n y c j w czasie II. Targów W sch. w „Kurjerze 
Lwowskim". Dalej ozem] się tłum aczy fakt, że 
persoral w (T. W. zmienia się  jak  Iw (kalejdoskopie 
i czy l«(zy to W- interesie sprawnego funkcjo­
nowania skomplikowanego aparatu T. W.

Te i inne niemiłe spostrzeżenia nasuwają 
w atm osferze tragedji Al B . Z. plowazną oba- 
w ęfl że prądy panujące w L  W ., instytucji, 
która jest w łasnością całego społeczeństwa, nie 
wnoszą w nie pożądanego pierwiastka intere­
su punliCznego, lecz zm ieniają ca łą  instytucję 
w drabinę społeczną, po której szczeblach pną 
się dwaj autokraci T. W. ńa wyżyny społeczne.

Dlatego wyry w * się pod adresem Rady Nad­
zorczej T. W., a  w pierwszym1 rzędzie pOd adre'- 
sein gminy, okrzyk caveanl oonsules! Jeżeli isto­
tnie kierownictwo TW .. które jak  to podkreślono 
są w łasnością i chlubą nietylko naszego miasta, 
ale catei, Rzeczypospolitej i potężną placówką 
polskości, na kresach, nie odpowiada swemu 
zadaniu, należy je  bezwzłocznie zmienić i za­
stąpić ludźmi, którzy w pierwszym’ rzędzie in ­
teres instytucji będą mieli na względzie, a nie 
dobrze zrozumiany interes własny. Jako groźne 
memento niechaj dla nich będzie opinja jednego 
z założycieli ABZ., wyrażona w „K. L'w.f‘ z 
okazji omawiania przyczyn smutnego końca ABZ” 
iż nieszczęściem' instytucji stanie się zawsze 
władze, jaką się obdarzy jednostkę, jeśli tej w ła­
dzy, nie ograniczy się przez powołanie organów, 
któreby mogły rozciągnąć należytą kontrolę nad 
działalnością dyrektora i czuwać nad zachowa­
niem publicznego cLarakteru Zakładu", jak  nie­
mniej przytoczony fakt. że b. dyrektor 'ABZ., 
samowlolą sw oją wywołał zatarg z ToW. „Pezid" 
we Lwowie. Jest jeszcze czas, aby zapotoec 
programowej ,,m odernizacji" TW. przez b. dyr,' 
B . Zw. w sposób [znany z poprzedniej jego dzia­
łalności. Sympatyk „Targólv Wschodnich".

Czytajcie 
„Kurjera Lwowskiego” .

dalej* młodsi, uczniowie jego bezpośredni (obaj 
Potoccy, Kościuszko) lub wychowankowie jego 
ducha. —  (Z ńiegOj, z „tego, który ośm ielił się być 
mądrym", jak  trafnie nazwał go Stanisław  Au­
gust, w ręczając mu medal z napisem „Sapera 
auso“, wszyscy oni, późniejsi regeneratora wie 
Polski, a  Zwłaszcza twórcy tej instytucji, przez 
którą Polska ginąc, znów się odrodziła tj. Ko­
misji Edukacyjnej.

Jak  w obrazie działalności Konarskiego nie 
pominął prof. Koi żadnej strony, nacisk z n a ­
tury rzeczy kładąc na stronę pedagogiczną, (za­
łożenie Collegjum Nobilium, ideały pedagogiczne 
K orai skiegio, program [nauki w Collegjum nobi- 
lium, Sejm iki szkolne, reform a szkolnictwa pi- 
jarskiego, życie wewnętrzne szkoły, wychowanie 
nauczycieli, i Ostateczny trium f jego idei,), tak 
też w zw artych' a  wszechstronnych skrótach 
zamyka on wzwyż 20-łetnią a  tali rozgałęzioną 
działalność komisji Edukacyjnej. Znowu tedy, 
na wstępie kreśli autor tło, wiążąc powstanie 
komisji, je j ideologię i działalność z przewrotem1 
pojęć moralnych i umysjowycn w Europie w 
w. XVIII, a  dp.eejo lilio z nowemi teorjam i peda- 
gicznemi (CondiPac, Rousseau, La Chalotais, 
Rolland w F ra p c ji^ d  z (eformatail szkół iw 'Niem­
czeć li (uniwersytety, i szkoły ludowe), przed­
stawia następnie stworzenie Komisji Edukacyj­
nej na sejm ie r. 1773, 14 października, je j skład, 
charakterystykę i Idlziałalnosć głównych je j twór- 
cówY i <r ajbandziej zasłużonych pracowników (Ma­
ssalski. Michał Poniatowski, Joachim  Chrepto- 
wur, Adam Czartoryski, Andrzej Zamojski, Jgna- 
cy Botlocfeli i i.), omayfia rozliczne z poza komisji 
nadsyłane projekty reform szkolnictwa, z po-
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Przed wyborami we Francji.
Opinja francuska coraz żywiej zajmuje się 

wyborami, które przypadają na r. 1924, Ordy­
nacja zdaje się pozostanie niezmieniona. Blok 
lewicy postawi trzy listy : radykalną, socjal-
radykalną i socjalistyczną. Tak samo postąpi 
blok narodowy. Bolszewicy wykluczają inteli­
gentów z list kandydatów. Wśród socjalistów 
Boncour i Varenne są zwolennikami bloku 
lewicy i ugody z radykałam i, • lecz Blum 
i Longuet są jej przeciwni, chcąc zachować 
swobodę działania. Masonerja sformułowała 
program zasadniczo przeciwny obecnemu rzą­
dowi, a zbliżający się do programu lewicy 
Natomiast wszystkie Rady Generalne są otwarcie 
za Po ncartm , co wskazywałoby oćraźu na 
kierunek wyborów do Senatu.

Sam Poincare nie zajął jeszcze wobec 
przyszłych wyborów żadnego stanowiska. „Nit 
bawię się w politykę" powtarza i tę samą 
zasadę uznaje minister spraw wewnętrznych 
p. Manoury, któremu obecna większość za 
rzuca szkodliwą dla bloku narodowego „bez­
czynność" i sympatję dla radykałów. P . Poin­
care milczy i całą uwagę poświęca problemowi 
Ruhr, zdaję sobie sprawę, że on właśnie będzie 
dyktować wybory i od sukcesu czy niepowodzenia 
zależy wszystko. Jednak w najbliższym czasie 
będzie musiał sformułować swoje polityczne 
credo.

' " ’ ]& 1,^/"' f ' " '  "  ' y  V w

Sprawy wojskowe.
DYMISJA UZEFA WYDZIAŁU Ś tlS Ł E I RADY 

WOJENNEJ.
Bułki. Bukowiecki, szef wydziału V Ścisłe j 

Rady W ojennej, wniósł prośbę o przeniesienie 
go w istan meczynny na przeciąg jednego roku. 
prośba pułk. B. została uwzględniona.

WYNAGRODZENIE ZA URLOR NIEWYKORZY­
STANY.

'MSWojsk w yjaśnia, że za niewykorzystany 
urlop ze względów służbowych nie mogą urzę­
dnicy cywikii otrzymać żadnego wynagrodzenia

W yjaśnienie to opiera się na art. 36. Usta­
wy z dnia 17 II 1922 r. o państwowej służbie 
Cywilnej, która uprawnia urzędnika, po prze 
służeniu przynajmniej rok o w służbie państwo­
wej do corocznego urlopń, jednak o ile me 
zachodzą ważne przeszkody służbowe.

Sama. więc ustawa przewiduje wyraźnie wy­
padek niewykorzystania urlopu, jednakowoż nie 
ustanawia wzamian żadnego odszkodowania.

śród których autor szerzej rozbiera projekt Fran ­
ciszka bielińskiego,' i k!s. 'Antoniego Popławskiego, 
bv przystąpić w końcu do skreślenia właściwe] 
działalności komisji. Działalność tę dzieli autor 
na 3 okresy: pierwszy (1773— 1776), wypełniony 
przygotowawczemi pracami a zwłaszcza założe­
niem Towarzystwa do ksiąg elementarnych — 
(1775), któiego duszą stał się Piramowicz; drugi 

...T1776— 1783) wypełniony dalszą, niezmiernie u- 
< iążliwą, dzięki opórowi szlachty i Jezuitów1 

■‘brga-u/acją szkolnictwa, której koroną sta ła  się 
reforma uniwersytetu krakowskiego, dokonana 
przez K ołłątaja, i częściow a uniwersytetu wi­
leńskiego przez ks. Poczobuta, a  zakończona 
utworzeniem jednolitej liierarchji szkolnej i jedno­
litych dlla całego Szkolnictwa v.dekOp'omnycb TlT- 
staw komisji Edukacyjnej11. Dokładnej analizie 
tych Ustaw poświęca autor osobny, obszerny 
rozdział. Trzeci okres (1783— 1792) zaznacza 
się całym' szeregiem niepowodzeń i Ostatecznem 
wraz z upadkiem Rzpltej rozwiązaniem komisji 
(1894). Omówieiuem1 działalności komisji na polu 
oświecenia ludu, Zasług w tym kierunku Grze­
gorza Piramowicza oraz jego ,,Powinności na­
uczyciela11, a wreszcie oceną działalności Ko­
m isji zamyka autor sw ą krótką a  tak 'treściwą' 
pracę.

W obu broszui kiach (prof. Kota zyskaliśmy 
w naszej niezbyt bogatej literaturze pedagogi­
cznej praće 'cejm e, i zasługujące na jak  najszer­
sze rozpowszechnienie. J. M

Groźny zątarg rosyjsko-finlandzki-
Z powodu zamordowania wiceprezesa ros. komisji granicznej,

! ZucF.wałe żądania 6olszewiekie,
1 Helsinjgfors, (PAT). 4. 10 W  związku z za_.‘ 

mordowaniem wiceprzewodniczącego komisji kon 1 
trolnej Ławro wa oraz śmiertelnem poranieniem
członka tej komisji Leszowa przez uchodźców z a ­
chodniej Karelji, które imialo miejsce 24. września 
br. nocą' w pobliżu wsi Łatwajarwi na rosyjskiej 
stronie, miejscowy przedstawicie1! .rządu sowieckie, 
go Czernych oświadczył ministrowi spraw zagr. i 
Vcnnoli: Rząd (rosyjski 'uważa iż Finlandja jest! 
odpowiedzialna za ten mord i proponuje u tw a-' 
rżenie specjalnej komisji rozjemczej z daleko idą-' 
cemi pełnomocnictwami w celu schwytania morder. 
ców oraz wydania ich sądom rosyjskim. j

Jednocześnie rząd rosyjski żąda niesienia su'J 
|ny gwarancyjnej w ilości *50.000 mbli złotych1 
przez rinlandję, jako odszkoaowanie a la rodziny 
zamordowanego

Przedstawiciel rządu sowieckiego oświadczył, 
iż rząd jego uważa incydent ten za poważny i

w razie potrzeby yrzedsię weźmie enei giczne kroki.
Na zapytanie ministra spraw zagranicznych stwier­
dził Czernych, iż mord został popełniony na te ry ­
torium rosyjskiem przez obywateli rosyjskich.

Wyrażając ubolewanie z powodu z s ł vch wy­
padków min. spraw zagr VennoIa wypowiedział 
swoje ztHumieńie z powodu żądań l gróźb ze stro 
ny rządir rosyjskiego, Wobec tego, ie  mord zo. 
stał popełniony^ na terytorjurn rosyjsk;em. przez 
obywateli rosyjskich, zdaniem ministra VennoIi 
Fiutandja nie porosi za niego odpowiedzialności 
Rząd fiński pragnie utrzymania pokoju na granicy 
‘w ẑ ciąizk/ul z przebywaniem na terytorjurn Finlandji 
u|chod'&ów z Karelji, korzystających z prawa azy­
lu.- Minister spraw eagr. Vennola wyraził nadzie­
ję szybkiego wyjaśnienia całego zajścia przy o- 
buistrounej pomocy i rzeczoWem traktowaniu ipra- 
wy, zgodnie z -umową graniczną." istniejącą po­
między Finlandją a Rządem sowietów.

Zamęt w Niemczech.
Intrygi) kompromisy i romfeji.

DYMISJA GABINETU STRESEMANA.
Berlin. (PAT). 4. 10. Po długich usiłową-- 

niach doprowadzenia do kompromisu gabinet pó­
źną nocą 'zebrał się na naradę. Po posiedzeniu 
Streseman. udał się do prezydenta R'zeszy"‘ i 
zgłosił dymisję gabinetu. Prezydent powierzył 
Stresemanowi m isję utworzenia nowigo gabine­
tu.

Stresem an dążyć będzie de utworzenia ga­
binetu mieszczańskiego. Frakcja socjalno-demo- 
krntyc-zna na swem wczorajszem posiedzeniu u- 
chw aliła 61 głosami przeciw 54 odrzucić część 
ustawy o pełnomocnictwie dla kanclerza w dzie­
dzinie socjalnej i politycznej, oraz nie zgodzić 
się na żadne dalsze rokowania.

TWORZENIE NOWEGO GABINETU.
Berlin. (PAT). 4. 10. Stronnictwo dr. S tre ­

seman a niemiecka part ja  ludowa, centrum, oraz 
demokraci wyrazili życzenie, aby Stresem an po­
został nadal iia  czele gabinetu. Dr. Stresem an 
rozpoczął już dziś pracę około utworzenia nowe- 

i giabinetu. Gabinet ten będzie miał prawdo­
podobnie charakter czysto buriuazyjny. Czy na­
rodowa niemiecka partja weźmie w nim udział 
na razie nie wiadomo. ,

ZW YCIĘSTW O STINNESA I STRESEM ANN 
UN OSKOK.

Wiedeń, (PAT). 4. 10. Dzienniki wiedeńskie, 
omewiając przesilenie w Niemczech nazywają zwy­
cięstwem Stinnesa i wielkiego przemysłu. Nowy 
rząd który ma być utworzony przez- Stresemanna, 
redzie się składał z 5 ministrów i będzie miał 
charakter dyktatury. Stresem a nn zażądał od par­
lamentu uchwalenie ustawy upoważniające!. Po­
nieważ dla uchwalenia ust-iwy, potrzebna jest wią-ó 
eszość 2/3 głosów, jest prawdopodobne, że o ile 
socjalni demokraci nie powstrzymają się od gło­
sowania. ustawa nie znajdzie większości. W ta­
kim razie nastąpiłoby rozwiązanie parlamentu i 
dyktatura prawicowa. f

_ . "'X i |

CENTRUM PODEJMUJE TR5BĘ KOMPROMISU.;
Berlin. (PAT)”. 4. 10. Jak donoszą z kół | 

parlamentarnych, stanowisko centrum na dzi- j  
siejszem posiedzeniu partyjnem daje się w ten- 
sposób o k reślićs jże  stiomiictwo to uważa za 
wskazano utworzenie rządu na podstawach par­

lamentarnych, także przy współudziale so cja l­
nych demokratów, którzy w/czor-aj ujawnili skłon­
ność do ustępstw. O stanowisku socjalnych de­
mokratów zadecyduje zebraiue okręgowe, m ające 
się odbyć w niedzielę. Centrum nie powzięło for­
malnej uchwały, ale przewodnictwo partji w ej­
dzie w kontakt z prezydentem Rzeszy i 'Kancle­
rzem. ‘ ^

SZALORE POMYSŁY. 
DEMAGOG BAWARSKI HITTLEFi 0  SYTUACJI.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Z Monach junt do­
noszą, że Hittler udzielił wywiadu przedstawi­
cielowi „Daily Mail11, — któremu oświadczył: 
„Wprowadzenie w Baw arji ustroju monarchistv- 
czn-ego nie jest obecnie rzeczą aktualną. G ł ó ­
wnym powodem wzburzenia ludności Jest zanie­
chanie biernego oporu. Rząd niemiecki winien 
zniszczyć wszystkie kopalnie fabryki w Zagłę­
biu Ruhry, a  wówczas Pomcare znalazłby się 
w podobnej sytuacji jak  Napoleon po pożarze 
w Moskwie11. -

OPÓR BIERNY SŁABNIE.
Paryż, (PAT). 4. 10. ^Matin" donosi z Dus­

seldorfu, że bierny opór w -obszarze okupowanym 
słabnie coraz bardziej. Większość właścicieli ko­
palń zgłosiła się do komisji kontrolnej, celem 
podjęcia dostaw.

ROSJA PRZYRZEKA POMOC KOMUNISTOM 
W NIEMCZECH.

Moskwa. (PAT). 4. 10. Wypadki w Niemb 
czecli głośnem echem odbijają się w prasie so­
wieckiej. Partja komunistyczna dokłada starań, 
aby w społeczeństwie rosyjskiem  wywołać od­
ruch solidarności z komunistami niemieckimi. 
W miastach urządzane są metingi. na których 
przyjmowane sa uchwały, stwierdzające, że pro- 
lstar jat rosyjski goto | jest każdej chwili oka­
zać pomoc braciom niemieckim w ich walce.

RADEK W YJECHAŁ DO NIEMIEC.
Bedin, (PAT). 4. 10. Te!. Comp. Ze wzglę_ 

du na możliwość przewrotu w Niemczech mieli, 
jak1 donoszą z Rygi., komisarzy bolszewiccy Siuczka, 
Daniszewski]' i Radek y-yje-hać do Niemiec. Tai-że 
poseł sowiecki w Łotwie Krałow ma być w drod-e 
do Niemiec. i

GWAŁTOWNA BURZA W ANGLJI.
Łońdjyn, (PAT). 4. 10. W  ciągu nocy szala. 

a wczoraj ną<t Anglją niezwykle gwałtowna bui- 
«za. Liczne okręty dbzjialy znacznycn ujszkodzeń'.

Z powodu1 burzy komunikacja okrętowa w1 kanale 
La Manche była przez c a ły , dzień zawieszona. 
To samo miało [miejsce z komunikacją powietrzną.
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M:;trjp. Szeptycki na audiencji u prez. Wojciechowskiego
Zgłoszenie lojalności względem pańsfwa.

Spała. (BAT). 4 . 10. Linia 4. b. m. przyjął 
pheźydent Rzeiczypbspolitej o godzinie iOktej 
przed południem, Mctropbłitę lwowskiego obrząd­
ku grcoku • kątolickiego ks. Andrzeja Szeptyckie­
go, który przybył do Spały z Poznania. W cza­

sie aadjencji płożył Ks. Metropolita hołd1 prezy­
dentowi Rzeczypospolitej i zapewnił gc. iż jako 
obywatel jtolslfi lojalnie będzie się zachowywał 
względem państwa polskiego w całe j .swej dzia­
łalności.

Wstrzymanie ewolucji życie.
Warszawa. (Teł. wł.) (G) Na jednem; z ;oś 

statnich posiedzeń rady, ministrów zapadła de­
cyzja o wstrzymaniu wszystkich kredytów inwe­
stycyjnych. Obecnie dowiadujemy się, iż w myśl 
tej decyzji zostały zamknięte wszystkie kredyty 
inwestycyjne na -państwowe budowle, większe 
ich  remonty, kupno nowych nieruchomości itp., 
które zawarte były w prowizorjum budżetowym 
na trzeci kwartał lub też otwarte zostały na 
rachunek prowizorjum budżetowego na kwartał 
CZ\’ arty r. b’.

Ponowne uruchomienie tych' kredytów lub 
przyznanie nowych może nastąpić tylko za zgodą 
min. skarbu.

Go się tyczy m inisterstw: spraw wojsk., kol 
żel., oświaty, poczt i [telegr. oraz rob. publ., min. 
skarbu ustanowiło dla nieb specjalnych dele­
gatów, którzy będą badali celowość żądań in­
w estycyjnych. Różnicę opinii pomiędzy delega­
tami a  poszczególnymi ministerstwami rozstrzy­
gać będzie min. skarbu.

W myśl tej samej uchwały polecono wszyst­
kim ministrom pociągnąć do odpowiedzialności 
m aterjalnej i dyscyplinarnej tych urzędruKów, 
którzy wbrew obowiązującym postanowieniom 
po dniu 5 sierpnia zarządzi! nowe lub też dalsze 
prowadzenie zbędnych robót inwestycyjnych.

Automatyczny awans nauczycieli ocalony.
Obrady sejmowej komisji budżetowej.

wprowadzonemi przez seńat' do ustany emf.rytaF- 
nei. Ponieważ w ustawie emerytalnej znajdowały 
się artykuły dotyczące emerytur)- sędziów i proku­
ratorów o uposażeniu 'których mówi osobny pro­
jekt ustawy dotychczas przez Sejm niezałatwtonęj, 
senat postanowił wszystkie ndnośne ustępy skre­
ślić. Komisja budżetowa uchwaliła przywrócić je , 
z tern jednak, lżę Sejm załatwi ustawę < merytalną 
dopiero po uchwaleniu ustawy o uposażeniu sę­
dziów i prokuratorów.

Warszawa, (PAT), i. 10. Sejmowa komisja 
budżetowa zakończmy la dziś obrady nad projektem 
uistawy o uposażeniu funkcjonarjuszów państwo­
wych i wojskowych. Przyjęto szereg poprawek 
senackich natury stylistycznej, natomiast odlrzucog 
ito Wszystkie poprawki dotyczące awansu automa_ 
tycznego nauczycieli i przyjęto projekt w brzmię 
nhi pierwotnie przez Sejm uchwałorem. LTstawa 
ta wejdzie na porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia Stjmu tj. We wtorek. Z koleji komisja bu­
dżetowa przystąpiła do obrad nad poprawkami

Sprawy polsKie.
V; UCHWAŁY r a d y  m in is t r ó w .

Warszawa, (PAT). 4. 10. Rada Ministrów r.a 
posiedzeniu w dniu 4. bm. przedyskutowała 12 
projektów ustaw skarbowych, wniesionych do Sej­
mu przez rząd1 poprzedni. Ponadto uchwaliła pro­
jekt noweli do ustawy z drna 20. lipca 1920 j-. o 
zmianach za dostarczanie ęntrgji elektrycznej, prze­
nosząc uprawnienia ministra przemysłu i handlu 
na podstawie ustawy z dnia 15. lipca 1920 r. na 
ministra robót publicznych. Rada uchwaliła wnio­
ski ministra koleji żelaznych w przedhuoae wy ­
nagrodzeń godzinowych drużyn konduktorsk;ch i 
parowozowych. Projekt ustawy o pomocy państwo!, 
wej na odbudowę budynków zniszczonych wsku­
tek dżiałań wojennych, statut organizacyjny mi­
nisterstwa koleji żelaznych i regulamin koleji pań­
stwowych. i

WIZY RA' WYJAZD DO CZe CW.
Warszawa. (BAT) 2. 10. W związku z a r­

tykułami w prasie o  zasąd zeniu  rządu czesko- 
słowackiego, w myśl którego konsulaty czesko- 
słow ackiej Rzpltej rozpoczęty z dniom 26. wrze­
śnia wydawać wizy dla obywateli polskich na 
wyjazd do Czechosłowacji jedynie po otrzymaniu 
zezwolenia z m inisterstwa w Pradze. M inister­
stwo spraw zagranicznych', komunikuje, żę za­
rządzenie to polecało na nieporozumieniu (!) i 
zostało cofnięte, a  że z dniem 1. października 
obowiązują z powrotem' zarządzenia stosowane 
przed 2fi. vvrzea.ua 1923 t

Ze świata.

Wypłata dadatMu droiyźnlapzgo-
18 p re ; p e n s ji  z  dn. 1. bm - W y p ła ta  n a s tą p i 15. bm

Warszawa. (BAT). 4. 10. Min. skarbu roze- lecający wypłaceni0 w dniu 15. października 
Słało w dniu dzisiejszym na podstawie uchwały wsavstkim pracownikom państwowym 18 proc. 
Rady ministrów z dnia 2. b. m. okólnik do dodatku drożyżnianego, obliczonego na podsta.- 
wszystkich władz i urzędów państwowych, po- wie płac z dnia 1. października.

*

Panika na InmrałtM glddzte maisit.
Dolah na q ie łd a is  7 0 0 .0 0 0 , w ie c z o re m  8 5 0 ,0 0 0 .

Lwów, 4. 10. Tego co się w tej chwili dzieje 
ha giełdzie walut, nie można?. inaczej nazwać, jak 
paniką. W bankach kursa rosną z minuty na 
nTnutę. Oczy wisicie w dalszym ciągu nikt nie m i 
możności kontrolowania kurśów, więc czarna gieł­
da uprawia spekulację na wielką skalę.

Na oficjalnej giełdzie płacono dziś: dolar 700, 
fujnt szteri. 3.075*—3.100, frank szwajcarski 130,

REDUKCJA MINISTERSTWA -  W JUGOSŁA. 
WJI.

Belgrad1, (PAL). 4. 10. Wczoraj Rada Mini­
strów uchwaliła przedłożyć Skupczy nie projekt u. 

- stawy o zniesieniu ministerstw opieki społecznej, 
reformy rolnej i_ dla spraw konstytucji. Nadto 
planowane jest zniesienie ministerstwa wyznań.

WMomości telegraficzne.
Statut organizacyjny min. robót publ. D o­

wiadujemy się, opracowany został nowy statut or­
ganizacyjny ministerstwa robót publicznych, (te!, 
wł.) (G-).

Charge iTaffairea grecki m inister Xydakis 
powrócił z urlopu do W arszawy i' ob ją ł urzędo­
wanie. (RAT).

Napad na włoskich oficerów w rrvpolisie.
„Giornaty di Ita lia" donosi z Trypolisu: Rozbój­
nicy trypiolitariscy napadu na pięciu włoskich 
oficerów i dwóch żołnierzy. Na m iejscu napadu 
znaleziono zwłoki dwu osób. 0  pozostałych w oj­
skowych brak wiadomości. (PAT).

francuski 42, belgijski 32, liry 32, korony czeskie 
.20.75, austrjackie 9.92. —• Wieczorem jednak w 
bankach w dalszym ciągu trwała olbrzymia haussa, 
tak, że za dolar .płacono już 850.

Dla zilustrowania naszej polityki dodajemy, 
że dolar sztucznie w Warszawie notowano 410! 
Innymi słowy w Polsce już giełdy przest Iły istnieć 
pozostała tylko jakaś okropna ciemna spekulacja.

W f e l l t i s  r o z r e s b y  d r o ż y ź ^ i a n e
na Śląsku nlsmieckier^.

Kafowich. (PAT). 4. 10. Z Zabrza donoszą: 
W czoraj przyszło tu do poważnych wykroczeń 
ludności, która doprowadzona do rozpaczy o- 
kropną drożyzną, w godzinach przedpołudnio­
wych tłumnie demonstrowała na ulicach. 0  godz. 
.6 wieęz. olbrzymi tłum  demonstrantów zajął 
groźne stanowisko wobec oddziałów policji bez­
pieczeństwa, która patrolowała po ulicach. Nagle 
7 pewnego domu przy ulicy Następcy tronu pa­
dły straąty, wskutek których dwie osoby ranione 
zostały śmiertelnie. Do doprowadziło tłum do

największego wzburzenia, W przypuszczeniu, że 
obie .osoby zostały zastrzelone przez policję, 
tłum zaatakował urzędników policji, a gdy za­
wezwano do rozejścia ś je ij nikt wezwania, nie 
usłuchał. Wówczas policja zaczęła sirzalaź do 
tłumu. Siedem osób zostało zabitych na miejscu 
a 14 odniosło ciężkie rany. Skoncentrowano wię­
ksze oddziały policji, które w hełm ach stalowych 
i z granatami ręcznymi rozpędziły demonstran­
tów.

MARJA KAZECKA.

(Z cyklu „wiersze jesienne*)-

C I S Z R .
Po jakiejś dziwnej, cichej i nieznanej drodze, 
Idę — niosąc brylanty twojego spojrzenia,
Z cichym , słodkim pożarem ócz twoicn odchodzę, 
Z słowem, w którem się mieści blask cały

wspomnienia.

Nadcmng się zamknęła z liści złota nisza,
Po m chach miękkich jak jedwab, po drodze

w atlasu,
JYzdłuż ścian konającego jesiennego lasu,
Idę — a krok za kx’okiem idzie za mną cisza.

Wieczór płynie i dziwnym bólem skronie pieści, 
Tony słońca zmieszane z traw harmonią złotą, 
Pod nogami w powiędtych liściach śmierć

szeleści,
Spada na piersi cicną ze smutku pieszczotę.

Pamięć przekraczającą wszelkie wytrzymanie, 
Tęcze, bludycfa, zmęczonych uśmiechów kołyszę, 
Zamiera we mme każde bolesne pytanie 
I niema jednej myśli niedotkniętej — Ciszą.
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Hmy  atak szalu drsżyźntmsgo. ieży, z<* prezydjulm miasta przecież coś zrobi i nie

Od poniedziałku zerwał się nowy huragan  
drożyzny na głowy zbiedzonych konsumentów. 
W  tklepach wre gorączkowa zmiana cenników. 
Ludność pracująca w rozpaczy.

Inteligencja i robotnicy stojąprzed widmem 
zimna, głodu i rozpaczy.

Wszelkie nadzieje na pomoc i opiekę 
r^ądu zawiodły. Wiadomość o zamierzonem 
puszczeniu w obieg nowych pół i jedno- 
iuiijoflówok powiększa jeszcze przerażenie, albo 
wiem na podstawie dotychczasowego doświad­
czenia ludność pracująca rozumie, że im więk­
szy banknot, tem większa nędza. Wczoraj 
popołudniu nastąpka tak szalona zwyżka walut 
obcych, że nawet zawodowi paskarze są mile 
zaskoczeni nadspodziewanem dobrodziejstwem.

Stosunki nasze zaczynają się szybko upo­
dabniać do niemieckich z tą tylko różnicą, 
że my jaku biedniejsi krócej będziemy mogli 
przetrzymać. Atmosfera staje się coraz bardziej 
duszną. Biedna Polsko, czy który z ginących 
b o j e r ó w  przypuszczał, że rząd „narodowy“ 
przygotuje dla jego dzieci dolinę łez i nędzy.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. k a t. P lacyda m .; gr. kal. Foky t Jon y  Ju tro  
rz. k i t .  B ru n on * gr. k i t. Zacz. ś. Joaiia . — W schód 
f loóca 5 '31 , zachód 4 55.

TEATR W1ĘLKI.
Piątak  .T ru b a d u r* .
Sobota ,W  k rain ie  b a śn i”, b a le t

TEATR MAŁY.
Piątek sobota i niedziela „Oczy księżniczki Fatmy*.

TEATR NOWOŚCI.
P ’ ąteU , l ’ani prezesow a", fa rs* w 3 akt. H euneąuina 

i V ebera (prem iera), I
Sobota i  niedziela „Pani prezesow a",

W O M f >«R9,

Wycieczkia bułgarska. Kurator St. Bobiński 
otrzymał następujący telegram: „Opuszczając — 
granice pięknej i Jbratnnj Polski prosimy przy­
jąć  wyrazy naszej serdecznej wdzięczności za 
braLnią gościnność i pkazaną życzliwość wszyst­
kich władz szkolnych. Za bułgarską w ycieczkę: 
Stanę w, No*arew“.

— Wrzenie wśród urzędników Magistratu. W y­
dział Związku1 urzędników gminy m. Lwowa od­
był onegduj bardzo burzliwe posiedzenie w spra­
wie rozpaczliwego położenia, w jakiem znajdują 
sie w os ta mich czasach urzędnicy miejscy z po­
wodu nieregularnego wypłacania im pensji mie­
sięcznej. 'Wiadomo, co ito znaczy, wobec szalej ą-ej 
z godziny na godzinę drożyzny. Urzędnicy miej­
scy j‘uż od1 szeregu miesięcy nie otrzymują w ter­
minach płatności należnych im dodatków droży- 
'źnianyeh, które i tak nie odpowiadają wzrostowi 
cen wszj stkich produktów, jakich każdy człowiek 
Ido życia potrzebuje. Wypłata pensji urzędniczych 
już od1 września (następuje na raty od 1 do 10 
obecnie znowu nie wypłacono pensji, a prezydjum 
•miasta nie może nawet w przybliżeniu podać ter­
minu, w którym pobory zostaną urzędnikom wy­
płacone. Fakt ten wywołał słuszne rozgoryczenie 
i żal tak Idó ipre/ydjum miasta, jak! i do Rady miejj- 
skiej, że nie zdobędą się na jakiś energiczny, 
krok celem zaradizenia złemu.

Na wspomnianem posiedzeniu podnoszono z 
ćrbutrzeniem to lekceważenie pracowników gmin­
nych, podnoszono zarzuty niedołężnej administra­
cji miejskiej pod1 adresem prezydium miasta. Wielu 
mówców domagało się zdecydowania na krok jakiś 
stanowczy, nie wyłączając drogi strajku. Głosy te, 
jakkolwiek znalazły wśród bardzo wielu1 obecnych 
zdecydowanych zwolenników, jednak na razie nie 
Wywarły decydującej uchwały co do środków ra. 
dykaLnych. Zaniechano na razie drogi strajku Wj 
przekonaniu, że może przecież pre-ydjum zdobę­
dzie się się ze swej strony na energiczną akcję w 
zdbbyciu odpowiedniej sumy do wypłaty urzędni- 
ków. Jakie stanowisko zajmie walne zgromadzenie j 
pracowników gminnych, nie Wiadomo, oądzić na-;

dopuści do rozpaczliwego kroku, któjyby gminie 
i mieszkańcom przyniósł olbrzymie szkody.

— Poiskie Two „bwęci na, w iei" i Zarz. 
Ochronki im- fózefa Piłsudskiego składa szczere 
Wyrazy podziękowania za zainteresowanie i po­
moc okazaną kolonji tejże Ochronki w Kurza­
wach, stacja  Bodwysokie, a  to WR. Wołfahrtom 
dziedzicom Kurzian za dary w naturze (mleko, 
drzewo, jarzyny, kora' lutowi sierót w Brzeżanach 
za 1,878.000 Mkp, jako 1/3 dochodu z festynu 
przekazana na sieroty lwowskie inspektorowi 
szkolnemu w Brzeżanach i kierownictwu szkoły 
za, udzielenie budynku szkolnego, lekarzom w ła­
dzom wojewódzkim, kolejowym, za, ochotnie oka­
zaną pomoc. — Z kolonji korzystało 56 dzieci," 
wydatki wyynosiły 20,143.620 Mkp w gotówce 
nie licząc zapasu PAKPD. i darów w (naturze. 
Nłećh prawdziwe zadowolenie i radość dzieci, 
nabranie przez inich s ił i zapału do pracy szkol­
nej i (wdzięczności z ujrzenia piękna ziemi na­
szej, za (okazane im, serpe, sfaną się d la  tych 
wszystkich, którzy w urządzeniu kolonji pomogli 
zapłatą i nagrodą.

— Z foatiŁ. Przedostatni występ gościnny
Manna. Jeszcze tylko dwa razy wystąpi p. Mann 
przed wyjazdem do fondynu, a. mianowicie dziś 
t. j. w piątek w „Trubadurze", oraz w niedzielę 
w „Carmen".

W dzisiejszej t. j. piątkowej premierze „Pani 
prezesowej" dwie główne role kobiece grają pp. 
Row ińska i Czajkowska, role męskie zaś pp. 
Hierowski, Obornicki, Dębowicz i inni. „Pani 
prezesowa" powtórzona będzie w sobotę i w 
niedzielę.

— Wyjazd, m Lwowa bezrobotnych do 
Francji, Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
komunikuje, że ima kilkadziesiąt wolnych m iejsc 
do> fabryki we "Francji dla robotników7 niekwałi- 
fikowianyćb, żonatych' w wieku około 30 lat. 
Wynagrodzenie dzienne od 14 franków fran* 
cuskich w górę. Chcący w yjechać muszą się 
zgłosić w środę 3 bm. w oddziele emigracyjnym 
PUPP. ul. Karm elicka 4, gdzie zostaną zakon 
traktowani przez delegata m isji francuskiej. — 
Wyjazd nastąpi 7 bm

—  Mordy ł sabotaże ukraińskie. Bo ogło­
szeniu uchwały 'trybunału, odm awiającej wnio­
skowi obrony o poddanie o?k„ Zeliska badaniu 
psychiatrów i powołanie kilku świadków, zezna­
wał zaprzysiężony komisarz policji p. lwachów. 
powołany na świadka na wniosek prokuratora. 
Bezpośrednich faktów, któreby się odnosiły do 
oskarżonych świadek nie zna, lecz powtórzył 
ciekawe szczegóły, jakie podał mu przybyły 
z P rąd  pewien Ukrainiec. Nazwiska jego podać 
świadek 'nie może, bo byłby on niezawodnie 
narażony na niebezpieczeństwo życia. Opowia 
dał on świadkowi szereg szczegółów o tajnej 
organizacji ukr w Stry ju , o usiłowanem wysa!- 
dzeniu mostu na rzece Stryju i o osobach, któ­
re brały w tych Zbrodniczych' działaniach udział, 
a  które zbiegły do Czechosłowacji. Biłran, ba­
wiący obecnie w Pradze opowiadał owemu 
Ukraińcowi, że on zamordował pohcjanta gmin­
nego w Dulibach i on podpalił klasztor Salez ja­
nów w Pasza wie. Mówił leż o sprawcach miordu 
na osobie ś. p[. Twerdoehliba i że mord ten wy­
konałby został 7. polecenia tajnej organizacji ukr. 
we Lwowie.

Ponieważ nie jawili się wczoraj świadkowie, 
trybunał 'Odczytywał rozmaite akty. Dziś dalszy 
ciąg rozprawy.

— Wyrodna matka. 7ofja Kozłowska, zamie­
szkała przy ul. 29 Listopada 1. 29, dnia 2. bmr 
w Stryju podrzuciła swą córeczkę, liczącą 18 mie­
sięcy. Podrzutka umieszczono w zakładzie ’św» Jó ­
zefa w tem mieście. Sąsiadka wyrodnej matki T. 
Peszko, dozorczyni, doniosła o tern lwowskiej po­
licji.

— Oszustwo przy irsnsakicji akcjami. Bernard 
Krang, zam. przy ul. Polewskiego 1. 3., przed­
stawił się p. Józefów Falberowi jako prokurzysta 
Ranku wzajemnego Kredytu, przyczem sprzedał mu 
150 akcji „ChodorówT' z dostawą 1 b. ni. Falber 
'jako zaliczkę wręczył Krangowi 10 mili. marek.
Interesowany nie otrzymał jednak kupionych akcii 
i przekonał się następnie, że padł ofiarą oszusta. 
Wobec tego oskarżył Kranga w policji.

Nadesłane.

Okulista ▼

D r .  L * s o n  G R U D E R
b. asystent K liniki Prof. Fuchsa wo W iednia.

u l. R o n iia u s i W ic z a  7 . 4550

WAŻNE DLA SZKÓŁ

K s i ą ż k i  s z k o l n e
oraz p r a i y  b o r y  d o  p i s a n i a  poleca 
najtan ie j znana onecnie KSIĘGARNIA - ANTYKWARNIA

ya-. tSO C iEK  Lwów, iLajimierzowska A a.
nowy dcm 1898

— Usiłowane samobójstwo w łaźni. Dozor-
oowa realności przy ul. Kotlarskiej, w której (mie­
ści się „Łaźnia centralnaL,. wczoraj popołudniu 
(spostrzegła, że do kanału uchodzi woda zabar­
wiona na czerwono. Zaalarmowaną służba ła ­
zienna przez okno dostała się do zamkniętej ka­
biny, gdzie zastano w wannie dwudziestokilkule­
tniego mężczyznę z przeciętemi arterjomi n le ­
wej ręki. Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala 
Eazw iska swego desperat nie chciał podać. Jest 
to wysoki, szczupły, brunet.

—  Oszustwo lilia stary sposób. R  Fran ci­
szek Osiadacz w restauracji Buraka zaznajomił 
się z rzekomym Stanisław em  Jankowskim, urzę­
dnikiem skarbowym'. Ow Jankowski wyłudził 
od Osia lacza 90Ó.0U0 marek' i woreczek, pod 
pozorem taniego kupna wiktuałów w konsnmie. 
E. Osiadacz nie mógł jednak doczekać się po­
wrotu tego osobnika i stwierdził, że padł ofiarą 
oszusta *

—  Nagły zgon księdza. W czoraj z rana za­
wezwano lekarza Pogotowia la t. do chorego w 
realności przy ul. Kopcowej 1. 2. Zastano tu 
jednak już tylko zwłoki pewnego księdzayrktó­
rego nazwiska nie zdołano ustalić. Zmarł on nab 
gle, prawdopodobnie b a  udar sercowy.

i— ' »B»----—^

— Płace V  Powszechnym Banku Związko­
wym. Z Dyfl ekoji Powszechnego Banku Związko­
wego w Polsce S. A. we Lwowie otrzymujemy na. 
ptępujące pismo:

Odnośnie do notatki, zamieszczonej przez Zwią­
zek Urzędników bankowych w kronice s/an. pis­
ma w numerze z 5. października 1923. Nr. 235., 
w sprawie myisofoości (poborów naszych urzędnik ^  
wyjaśniamy, że cyfry w tej notatce podane ozna 
czają pobory z dnia 1. sierpnia 1923. i nieuwzglę- 
idhiają 55 proc. podwyżki, którą przyznaliśmy u- 
rzędnikom z dniem 1. września 1923.

Wobnc tego cyfry przez nas ogłoszone są 
autentyczne i prawdziwe.

Z całej Polski.
— Otwarcie połączenia radiotelegraficznego 

piois^a amerykańskiego. W czwartek, tj. w dniu
Otwarcia polsko-amerykańskiego bezpośredniego 
połączenia radjotelegraficznego, prezes Rady. m_- 
nistrów Witos otrzym a1 dwa telegramy, nadane 
w Nowvm Jorku w języku polskim.

—  Nowy komisarz na Warszawę. Minister 
spraw wewn. poruczył p. dr Jarmułowiczowi n a­
czelnikowi Wydziału porządku pub) cznego m in - 
sterstr a spraw wewn. pełnienie obowiązku ko­
m isarza rźądu na miasto Warszawę. R. Jarm u- 
łowicz rozpoczął pełnienie swoich obowiązkowi 
4. października. (PAT). i

—  Zjazd chirurgów w Poznaniu. Dziś otwar­
ty został 2 0  z rzędu zjazd lekarzy chirurgów 
w ca łe j Kzpltej.

— Emigracja do Meksyku otwarta. „Dziennik ,
Gdański* donosi, że emigracja do Meksyku nie 
jest ograniczona iaduemi przeszkodami, o ile 
chodzi o osoby trudniące się pracą umysłową. 
Rząd meksykański wymaga, aby emigrant 
podporządkował się ustawodawstwu meksykan- 1 
skiema, zaś przekonania religijne i polityczne 
nie stanów ^ przeszkód.

I— —-
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—  Ligia iżeglugi polskie,. 26 września odbyło 
się pierwsze po w akacjach letnich zebranie Ligi 
żeglugi polskiej, na którem J. Rummei referował 
sprasjajtedaine z działalności Ligi. Wielkie po­
ra sróme wywołała wiadomość o dążeniu pew­
nego odłamu sfer handlowych Poznania do por­
tu w Szczecinie, jednocześnie firmy ekspedy­
cyjne wysyłają do firm polskich okólnik, wy­
chwalający, port Szczeciński.

Należy ostrzedz społeczeństwo przed syste­
matyczną polityka Niemiec, dążąca, do skierowa­
nia handlu polskiego na porty niemieckie, co 
już trojbi z Polski hinterland portów niemieckich.

Ze świata.
—  37 miljonó'^' za cMefc w Bedtinie. Chleb 

-wizkartkowy będzie od jutra kosztował 37 miljo- 
now mk. (PAT).

— łWaEta z Ku KIux Klanem wre w stanie 
Oklahoma, gdzie gubernator Walson ogłosił stan 
otnężenia i wezwał całą ludność od 21—45 k t  
poid broń. Miasto Oklahoma jest jak wojenny 
obóz najeżone mitrajlejami. Gubernator zapowia- 
dia, że nie cofnie się póki nie zniszczy sekty, 
dó której należą jednak wysokie osobistości stanu.

— Trzęsienie ziemi w Japonji nie ustaje.
W Tokio ■ Oswafca odczuto dziś przedpołudniem 
bardzo silne trzęsienie ziemi. Mieszkańcy póuae- 
kali n  domów. _y -  ■ -  - -  ,

Knrjer eftonomiczny.
Lwów, 4. października.

’ Zeznania o obrocie kolektorów loteryj­
ny! h. IfiinisteTstwo skarbu reskryptem z dnia 
12 września 1923 przedłużyło termin dio złożepia 
zeznań o obrocie za 1 półr 1.923 dla kolekto­
rów loteryjnych — zajm ujących się sprzedażą 
losów państwowej loterji klasowej bez prowa 
dzenia specjalnych w tym, celu zakładów — do 
dnia 15 bm.

+  Giełda zbo,zvwa. licznie odwiedzana. — 
Ogólny obrót 50 ton. Zboże twarde pószukk 
walne, przy, niedostatecznej podaży, Tendencja 
Zwyżkowa. Usposobienie b’. ożywione. Notowano: 
pszenica krajow a ex 1923 — 1300000, żyto m a­
łopolskie ex 1923 — 830—900000.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Cerata 75.000, 70.000. Sole potasowe
2 .000 .00 ., 2,200.000. Kijewski i Scholce 500.000,
680.000 Spies 430.000, 540.00U, 510.000. Puls
195.000. 210.000 155.000. Wild 230.000, 240.000,
270.000. Chodorów 1,300.000, 1,750.000. Czersk
525.000. 750.000, 700.000. Częstocice 8,0o0.00u,
11.000.000. 9,500.000. Gosłan ice 75.000, 950 000,
875.000. W arsz. Tow. fabr. cukr. 2,300.000,
8.300.000. 3,000.000. F irlej 175.000, 200.000,
190.000. Łazy ilO.ODO, 8U.000, 92 500. Przemysł 
drzewny 95.000, 97.500. W arsz. T^w. kop. węgl.

Szyny dla Kolei wązkotorowycn profilów
55, 60, 65, 70 i 80 mm, na składzie u firm y : 
Juliusz Weiss, we Lwowie. Biura: ul. Potockie­
go 26. jSkłady: ul. Bajki 3 — 5. Telefony: 2 — 59, 
10— 91 i 10—92. Telegr. Railweiss, Lwów. 4952

Z Rady miejsiliej.
Wczorajsze posiedzenie trwało krótko. W  dru­

giej uchwale postanowiono zasięgnąć pięciomiliar- 
dową pożyczkę na bieżące wydatki gminy Po 
referacie r. Pierożyńskiego uchwalono zwiększyć 
Udział gminy m. Lwowa w zakładzie kredytowym 
'dla miast Małopolski do 219,193.000 mp., co wy­
niesie na głowę gmieszkańca po 1.000 mp. R. lio- 
flingar referował dwie sprawy, obie uchwalono 
bez dyskusji, mianowicie (podwyższono opłaty za 
uwolnienie' psa, schwytanego przez rakarza na
75.000 mp., z czego przypada jako gratyfikacja 
dla rakarza 5000 rap., za oględziny weterynarskie 
20 000 mp., reszta wpływa do kasy miejskiej, a 
dalej prolongowano p. Lenczowskiemu dzierżawę 
.folwarku Sknilówelc na jeden rok, poczem obej­
mie ten folwaik miejski zakłak aprowizacyjny we 
Własny zarządp,podobnie jak inne folwarlci m iej­
skie. O godzinie Iwpół do 8 zarządził prezydent 
.posiedzenie tajne. .

& % ' * '

2.300.000, 2,750.000. 3,000.000. Cegielski 230.000,
290.000, 270.000. Lilpoop 275.000, 325.000,350000 
Modrzejów 2,500.000, 3,000 000, 2,700.000 Nior- 
bhn 500.0u0, 550.000, 600.000, 610.000. Zakłady 
Ostrowieckie 3,300.000, 4,000.000 3,800.000. Ort- 
wein i Karasiński 170.000, 150.000, 160.000. 
Rohn i Zieliński 260.000, 280.000, IV. 250.000. 
Rudzki 1,0501000, 1,425.000, 1,375.000. S tara­
chowice L  L00.000, 1,300 000, 1,175 000. Trzebi­
nia 230.000. Unia 2,200.000 2,1 f 0  100. Ursus
260.000, 230.000. Pocisk  215.UU0, 220.000, 215.000 
Parowozy 180.000, 210:000, 200.090. Zieleniew 
skł 3,500.000, 3,800.000. Żyrardów 85,000.000,
120.000.000, 110,000.000. Zawiercie 95,000.000,
105.000.1,00. Synd. rolniczy 825.000, 775.000, 
800 000. Borkowski 245.000, 270.000. 250.000. Br. 
Jabłfcowscy 60.000, 75.000, 70.000. Żegluga 40000
39.000, Tow. Zachodnie 75.000. Ćmielów 550.000,
450.000, 430.000. ‘Elektryczność 1,800.000, —
2.200.000, 2,000.000. Pol. Tow. elektryczne 215000
285.000, 280.000. Haborbusch 1,300.000, 2,750.000
2.500.000, Spirytus 1,300.000, 1,050.000. Klucze 
fabr. pap. 400.000, 850.000, Polska NaFta 145.000,
160.000, 140.000. Nobal 440.000, 580.000, 520 0u0. 
Pustelnik 260.000, 250.000, 280.000, .3UO.OOO.
280.000, Polski przem. naft. 500.000, 550 000. 
Fitzner 2.350.000, 2,000.000, 2,220.000. S iła  i 
Światł i 250.000, 400.000. 380.000 Korek 750.000. 
Konopie 210.000. Polski L'ovd 50.000. Balpol
35.000,

AKCIE BARKOWE W WARSZAWIE. "
Bank dysk. warsz. 1,800.000. Bank banrll.

Na Krawędzi dnia.
RRAWiCOWE „ALE1*. V - -  •,

Ja — Fanie Prawicowiec! Drożyzna szaleje 
bezkarnie. Bogacze łupią m ajątki, obdzierają 
konsumentów, żyją jak  króle, nie p łacą poda' - 
ków, gwiżdżą na państwo I

Praw icow iec Ale za to jest większość na­
rodowa w rządzie.

Jia: Polityka zagraniczna pod psem, Jesz ­
cze jedna klęska się nie skończyła a już się 
druga zaczyna. Cała Europa dziwi się, że kraj 
tak bogaty, a  tak straszna nędza.

Prawicowiec: Ale za to jestto pierwszy rząd, 
który m a wyraźne oblicze i ustalony program.

Ja : Urzędnicy głodnie, emerytów nie ma 
za ico pogrzebać, ca ła  inteligencja polska nad 
brzegiem ru n y .

Prawicow iec: Jest źle, będzie gorzej, ale 
po trzech latach będzie lepiej.

Ja: Panie! Przysłowie: „Czekaj psie, aż ko­
była zdechnie", zostało wynalezione jeszcze za 
cziasów prawdziwego. Piasta.

Prawicowiec: Tak, ale przez to uwidocznia 
isię historyczna łączność Polski plemiennej ifPo lr  
ską większością-

Ja : Panie. Jesteś Pan umysłowo nadwęrę- 
żonymi i ffadZę się -czemprędzej leczyć na manjo 
prześladowczą.

Praw ico wie: Tak, ale teraz tue mam csasu, 
gdyż akcje ciągła idą w górę. K.

waisz. 800.000, 850.000, 815.000. Bank dla han­
dlu i przem. 400.000, 415.000, 425.000. Bank 
kred. warsz. 8U.UU0, 90.000. Polski Bank Przem. 
Lwów 150.000, 170.000. Eank Zachodni 93C.000,
1,030.000. Bank Zjedn. Ziem. Polskich 210.000, 
250.000* 240.000, E|ank Zw Sp. Zar. 550.0C 
Bank Zw. Ziem. 80.000. Bank Małopolski ,180.000.

AKCJE GIELDV KRAKOWSKIEJ.
Tehan 200006, 22UO00 — Impex 3090, 3 5 0 0 -  

Pharnia 18C000, 220000 — Polski Glob 18000, 
231)00 — Żegluga 30000.-.9000 — Zieleniewski 
3800000, 4500000 — Cegielski 230000, 290000 — 
Trzebinia masz. -280000, 310000 — Parowozy 
180900, 200000 — Automotor 10"000, 130000 — 
Górka’ 5000000, 6000000 — Siersza góm. 3000000, 
3^00000.— Tepege 1400000, 1900000 — Gafota 
185000 280000 — 1 Pokucie 330000, 390000 — 
O jk o s’ l4UUOOO, 1700000 — Strug 250000, 32000^
— Trzebinia tłu&zcz 1200000, 1500000 — Kraków 
350000, 400000 — Chodorów 1500000, 2100 0
— Ćmielów 480000, 530060 — Siersza elektryc.. u. 
120000, 150000 — Niemojowski 1900)0, .220000
— Myślenice 100000, 150000.

v'. GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, (tel. wł.) ;(G.) 4. 10. W dziale 

le dówiz i walut zagranicznych duży riich przy 
zwiększonych kursach.

DMar 410 000 mkp. W  dziedzinie akcji ruch 
silnie ożywiony przy teridfepicji wybiinie zwyżko r/ej. 

 --

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 4
paździer. B) Akc. przem. 4

paździer.

Akc. Zwlązk. . 30000 Górka . . . , 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 1450000
Han dl. Pozn. . 200000 Parowozy . T 190000
Hipot. akc. . . T 255010 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 30'.'0 Pezet . . . T 120000
Małopolski . . 130000 Pocisk . . . T 2oetx)o
Powszechny . T  27000 Pol. Glob . . 7000
Przemysłowy . T 185000 Pol. Nafta . , T 165000
Ziemski kred. T 60000 Pol. Tow.: Bud. 63000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 95000
Browar Lwow. 5000000 Rakszawa . . T  1140000
Chodorów . . 1600000 Siersza el. . . T  55000
Karpalit . . 130000 Gór. Siersza , 1360000
Ćmielów . . 325000 Tepege . . . 1200000
Portland z S, . — Tespe sól pot. T  2100000
Galicia . . . 2200000 Zieleuiewski T 3900000
Gafota ex . T  .60000 Żegluga poi. . 28000

K ursa walut Kraków ZurvcL Berlin
K urjer Lwow — dnia 4  października 1923 dnia 4  październ. dnia 20  IX. dnia 4  X. dnia 3  X.

Lwowski
Nr. 236 Gotówka Dewizy D e w i z V

100 Mk. poi.
s ą  5  a

"fi k> -  ■
. - 10 0 - 100 0-00-10 GOTO

1 funt. ang. 2  S '4 310 0 0 0 0 2136u 00 ż lć o n o n 1220 0 0 0 -1 2 5 0 0 (0 2 5 4 7 1.996000000
100  frs. frau.- Ph ^  ^  '2 42000 2750000— 2800000 1 3 5 0 0 0 -1 5 2 0 0 0 3 2 6 0 2 6 1 3 4 5 0 0 0
100  fr. szwaj. 130000 8»1Q00Q -8 4 7 0 0 0 0 482500— 497500 100-00 7 8 4 0 3 5 0 0 0
100 frc. belg. 3200C 2 3 2 5 0 0 0 --2 3 7 3 0 0 0 ,522300  6220 !0 24M 22144500 0
100 K czesk. _ . g* ®  £ g, 20000 140000 110000 7 4 -0 0  - 7 4 4 0 0 1 6 6 5 1 3 1 1 7 1 2 5 0
100 K węg. ■s Z  ■ i — ■— 0 0 0 -0 0 0 -• 0 0 3 7581-00
100 K austr. cs es *§* 972 6 4 8 - 6 6 2 350 -3 5 6 —  0079 6 1 8 4 5 0  0
100  M niem. *= .2 °  % 53 000000 000! -0 0 0 1 0 0 0 -0 0 0 o -ooooo -io 100-00
1 D olar am. O ™N D ~ 850000 465000  -4 7 5 0 0 0 2 4 6 5 0 0 -  251500 5-60 438900000 '0
100 L ir  wl. co* n 32000 211500  -211300 — 24-90 19750501)
1(J0 Lei rum. 0 0 0 -0 0 0 0 0 00 0-00 00 2 5 7 94 65
1 g r ld .  h o l S n «  a  >  

—* N 00000—00000 00000-000000 *20-25 1 7 2 5675000
100 K norw. o ?  ^

— •— 0 0 0 -0 0 0 90 “ i 69325500-0
100 K duńsk. — o  i — .— 0 0 0 0 —0006 103-00 17805000 0
100 K szw.

^  51 w

147-00 11610601)0-0

LAYAGa  : oznaeza Itursa poprzednie.

BJTOKABNI* ARTUBA GOLDMANA, LW0W SYK5TURKA 19, TEL. 874 —  POLECA KALENDARZE ŚCIENNE l TYGODNIOWE NA R. 1924.
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Prosimy o odnowienie 
prenumeraty!

Organizacja armii sowieckiej.
Od czasu traktatu raprlskiego, Rosja po­

święca stałą uwagę udoskonalenia swej armj 
Przedewszystkiem stara się ujednostajnić orga­
nizację armji. Wprawdzie wobec zagranicy 
Moskwa ogłasza redukcję wojska, z 800.000 na
600.000 ludzi, jednak Trocki podkreśla stale, 
ze jakość jest ważniejsza niż liczba.

Szczególną uwagę zwrócono na wojskowe 
przegotowanie młodzieży, która odbywa tygo­
dniowe ćwiczenia. Przeprowadzono dokładne 
spisy mobilizacyjne, pozwalające każdej chwili 
powołać szerokie warstwy pod broń. Długość 
służby określona została na i 1!* roku w pie­
chocie i artylerji polowej, 2 1), roku w ka- 
walerji, artylerji konnej i sapeiacłi, 3 1fa roku 
w lotnictwie i oddziałach technicznych. Rekruci 
powołani 1 listopada odbywają okres próbny, 
od którego zależy przydzielenie ieh do danej 
gałęzi broni. Organizacja wojska podobna jest 
do organizacji innych armji światowych. Dy« 
wizja piechoty składa się z 3 pułków piechoty, 
4 baterii artylerji polowej, 1 baterji moździerzy, 
2 dział automobilowych, 3 aut z karabinam i 
maszynowymi, 1 oddziału łącznikowego, oddziału 
telegraficznego i 12 aeroplanów oraz szwadronu 
kawałerji. W  razie wojny dywizja otrzymuje 
bardzo bogaty m aterjał wojenny. Kawalerja 
posiada oprócz karabinów maszynowych baterje 
konne oraz tanki.

Oprócz armji czynnej jest jeszcze 150.000 
specjalnego wojska oddanego do wyłącznej 
dyspozycji władz politycznych. To wojsko 
rekrutowane jest b. starannie i dzieli się na dwie 
grupy: 1) wewnętrzną (100.000 ludzi) przezna­
czoną na walkę z kontrrewolucją, szpiegostwem 
i bandytyzmem ; 2) na grupę zacnodnich granic 
(50.000 ludzi;, która strzeże granic zachodnich 
Składa się ona ze straży granicznej, z oddziałów 
kawałerji, oddziałów łącznikowych i posiada 
bogaty materjał transportowy. Są to prawdziwe 
oddziały ofenzywne, mające wyprzedzać regu 
larne wojsko.

Wykształceniu armji przyświęca ciągle prze­
wodnia myśl wojny i wszechstronnego przy­
gotowania do niej.

Oblicze ster"| Rorsyel-
Wykonaliska w okolicy Alerji na Korsyce 

dały bogate wyniki. Wzgórza Alerji podnie 
sione nad wschodnią nizinę oddawna zamie 
szkiwane były. Naczynia lampy, monety, sta­
tuetki, klejnoty z rozmaitych czadów niejedno 
krotnie już były znachodżone. Pomimo upar­
tego milczenia, jakiem autorowie starożytni 
otaczali Korsykę, dzięki inskrypcjom starym  
zdołano ustalić, że Alerja od czasów Augusta 
była stolieę wyspy i siedzibą prefekta, później 
prokuratura, że otoczona była murami, posia 
dała świątynie Venery i Cerery oraz mały 
amfiteatr.

W  1920 roku przedsięwzięto poszukiwania 
archeologiczne. Odkry*o we wzgórzu trzy ko­
mory grobowe, odpowiadające trzem wiekom 
cywilizacji. W  urnach odkryto wiele ciekawych 
przedmiotów. Przedewszystkiem jednak odkryto 
szkielet zwrócony od zachodu na wschód, 
twarzą ku Północy, w grobowcu o ścianacn  
z lekka eliptycznych.

Czy jest to grobowiec neolityczny, czy 
pochodzi z epoki Scypionów badają do dziś 
uczeni.

Odkryto również termy, wodociągi, 
mnóstwo waz i naczyń i szkła pokryte 
malowidłami, mozaiki, marmury, nawet na­
rzędzia.

Jest nadzieja, że dalsze poszukiwania wydrą 
wreszcie Korsyce tajemnicę przeszłości, tak za­
zdrośnie chowaną.

Wstrzęśntenia dna morskiego.
Długi szereg wstrząśnień tektonicznych w 

Japonji, Indjach, oraz w Ameryce przekroił nie- 
tylko ziemie nawiedzone katastrofą — lecz i 
wytrząsnął dużo nowych wiądomości z osamo­
tnionych instytutów meteorologicznych i podał 
je  w uproszczonej formie wyczekującym masom.

Małym przyczynkiem do ogółu w yjaśnia­
nych teorii niech będzie przedstawienie dna m or­
skiego jako czynnika rujnującego — nie bezpo­
średnio lecz drugorzędnie —  osiedla ludzkie na 
powierzchni ziemi, oraz formującego układ pio­
nowy i poziomy przyległych wyniesień

Zwyczajnie nieza^żnie od wstrząśnień su­
cho lądowych ulega dno oceaniczne częstym i 
gwałtownym skurczom i rozedmom. W niewielu 
sekundach podnoszą się i opadaja na setki i 
tysiące metrów rozległe powierzchnie oceanicz­
ne, powodując trzęsienia skorupy ziemskiej pod 
oceanem i .tworząc w wyniku olbrzymie góry 
lub doliny podwodne. Oczywista, iż każda podo- 
bnia zmiana przestrzeni podwodnej stanowi w 
rejestrze niebezpieczeństw nawigacyjnych' Lar- 
dlao doniosły wypadek.

Przyczyną rozbicia się siedmiu kóntrforpe- 
dowców amerykańskich w okresie ostatniego 
trzęsienia ziemi w .Japonji było niespodziewane 
najechanie na wytrzęsiona z głebm morza górę 
podwodną. Silnie w i ii kan i o cz n o - p o dmorsl; i m te­
renem są  iw p. wybrzeża Australji. Innym przy­
kładem ^fstrząśnień oceanicznych są skały pod­
wodne ST. E s p r i t  w pobliżu wysp zachodnio- 
indyjskich, które żapadły. się w głębię na 6000 m. 
Widziano je  po raz ostatni w r. 1876.

W strząsniem a podmorskie dokładniej zba­
danie i wytłumaczone (mogą się przyczynić w 
wybitnym stopniu do rozszerzenia naszych wia­
domości o kształtowaniu się skorupy ziemskiej 
W zrozumieniu tego, przystąpił departamenT m a­
rynarki Stanów Zjednocjonych do szerokiej akcji 
pomiarowej dna morskiego. Gorącym zwolenni­
kiem teorji eruptywno-oceląnicznej jest prof. 
William H. H o b b s ,  dyrektor laboratorjum geo­
logicznego przy uniwersytecie Stanu Michigan, 
który domaga się porzucenia dotychczasowej 
skrajnej przeciwnej teorji, w yjaśniającej rozwój 
skorupy ziem skiej działaniem powolnym i sto­
pniowym różnych sił fizycznych bez nagłych 
i wielkich’ wstrząśnień i załam ań powierzchni 
ziemi.

Na teorję pńof. H o b b s  a trudno się zgodzić 
bez zastrzeżeń. W yłączność je j m ą tylko wartość 
mniej lub w ięce' udanego eksperymentu, prze­
prowadzanego pod flagą teorii t e r r e s t r y c z -  
nO - oceanicznych erupcji. — Inaczej zaprowadzi 
na manowce jak  poważną część teorji radykal­
nych. .

ekś-i.

3api$Ki.
Antoni Roszkowski: Poglądy społeczno i eko­

nomiczne Augusta Cieszkowskiego. Poznańskie 
Prace Ekonomiczne Nr 3., Fozunń 1923. Fiszer 

Majewski, str. 168. Jako zeszyt trzeci „Po­
znańskich Prac Ekonom icznych' pod redakcją 
prof. Taylera wyszła świeża praca A. Roszkow­
skiego .Poglądy społeczne i ekonomiczne Augu­
sta Cieszkowskiego*. Autor na podstawie szero­
kiej analizy stwierdza wielką zależność poglą­
dów Cieszkowskiego od francuskich reformato­
rów społecznych XIX w. R. de Saint-Simon, 
Saint Simonistów i Fouriere i w zupełnie innem 
świetle przedstawia Cieszkowskiego niż dotych­
czasowe skąpe zresztą badania. Ze względu na 
znane stosunki Cieszkowskiego z Krasińskim, 
rezultaty pracy autora nabierają dużego zna- 
czeuia nie tylko dla historji dektryn ekonomi­
cznych w Polsce, lecz i dla historji polskiej li­
teratury. Książka winna więc zainteresować 
szerszy ogoł, interesujący się rozwojem kultury 
polskiej.

Przyjaciel sokoły. Treść: Dr. Jan Magiera : 
O naukę moralności. Dr. A. Klęsk: Higjena 
szkolna a nauczycieli W . T u ro s. Podręcznik 
w szkole nowoczesnej. St. Szumowski: Tragi­

czny koniec polskiej wyprawy naukowej do
Brązylji. J . Gażyńska: Dziecko wiejskie. Prakty­
ka nauczycielska: St. Nowaczyk : Cyfry od 1»5 
St. Wiącek : Kilka uwag w sprawie robót rę­
cznych. Język ojczysty 3 H. U l a s z y n  : Jedno­
stka — jedność; dziesiątek — dziesiątka. Spra­
wy szkolne zagranicą: Rosja, W łochy, Stany
Zjednoczone. Mezopotamja, Guatemala. Czasopi­
sma. Książki. Myśli o wychowaniu. Nasze echa. 
Ogłoszenia.

„Młynarz Polski*. W  dniu 25. września 
rb. wyyzedł Nr. 15. dwutygodnika treści nastę­
pującej : Jak  sporządzać kalkulację młynarską 
a) w sprawie kalkulacji młynarskiej, b) zesta­
wienie cen mąki, otrąb, chleba i robocizny przed 
wojną i obecnie. Urodzaj 1923 roku i możliwo­
ści eksportowe Polski. Dział prawno-informacyj- 
n y : w sprawie pomocy rządowej przy odbudo­
wie, Działalność Izb ustawodawczych w dzie­
dzinie gospodarczej. Z działalności Związku 
Młynarzy Polskich: a) wyjaśnienie Związku
Młynarzy Polskich, b) poparcie postulatów mły- 
narstwa, c) utworzenie Wydziału Młynów W ar­
szawskich przy Związku. Przeciętne ceny żyta 
od 15. II 21 r. do 15. IX. 1923 r Rynki zbo­
żowe. Redakcja i Administracja mieści się w W ar­
szawie Nowy Świat 70.

S P O R T .
Wajuliisze zawody w piłce nożnej przyniosą 

dwa bardzo interesujące spotkania. W ńiedziełę 
dnia 7 października odbędzie się mecz Czarni— 
Ptogoń, dnia 14 października pierwszy mecz roz- 
trzygiający o mistrzostwie Polski Pogoń — .Wisła. 
Drugi mecz odbędzie się w Krakowie.

Klub Spiortowy ZZK. uwiadamiaj że zawody 
w piłce nożnej rozebrane dnia 8 IX  z K. S . l Tkr 
•były. zwykłym treningiem. Afisze pozwolił sobie 
rozlepić K. S . Ukr. bez zawiadomienia K. S. 
ZZK.

Lekkoatletyczny jubileuszowy meetirsg Słavii
przyniósł w poszczególnych konhurencjach do­
skonałe rezultaty, przedewszystkiem uderzające 
są. wyniki osiągnięte przez juniorów, rokujące 
zarazem dalszy rozwój lekkiej atletyki w Cze' 
chosłow ącji.

Wyniki poszcegóinych zawodów były, na­
stępujące :

Kiategmja juniorów:
Bieg 100 m : Sobo.tfca< H :Vio sek’. —  Bieg 

200  m : iSobotfca 24 2/10 sek — Bieg 8U0 m 
HeidanI 2 :07 i /10 sek. —  Bieg 1500 m : Havei 
4.25 «/10. .

Kateijforfa seniorów:
Bieg 100 y : Carr 10 sek. — Bieg 200 m 

Garr 227/10 sek. — Bieg 110 m z płotkam i: Ka- 
sben 17 isek. —  Bieg 400 m : Kareł 526/10 sek. 
Bieg pa 800 m: Riedł 2 :0 2 i / l0, —  Bieg 1500 
m : Riedl 4 : 228/10. — Bieg 30Ó0 m : Husen 9 ; 19 
Bieg 5000 m : Yohralifc 15 :58 2/:1 0 - Bieg roz­
stawny 4x100  m : Drużyna Slavii (Sobotka, E1- 
ger, Kareł, Linka) 448/'10 sek. —  Sztafeta Szwedz1- 
ka 100-j-200-|-3U0-|-400: Kombinowana drużyna 
Hioff— Thumm--Kilde—Kasten 2 :05  8/10. >

Drużyna Slavii osiągnęłą czas 2 :0 7 2/10. 
Skok w wyż: Pettiza 180 cm.
Skok w dal: Hoff (Norwegja) 700‘5 cm’.
Skok o ty czce : Hoff 410 cm.
Rzut kulą: Nąranćzicz 13'91 m
Rzut dyskiem Klumberg (Estonja) 40*25 rri
Rzut oszczepem : Klumberg 5 6 ‘42 m.
Hoff najlepszy lekkoatleta europejski, któ­

ry rak z powyższego wynika odniósł w Pradze 
Znaczne sukcesy, jest bodajże najbardziej wszech' 
stronnym ze sławnych lekkich atletów europej­

sk ich . Wyniki osiągnięte przez Hoffa w poszcze- 
nych załeziach lekkiej atletyki są następujące: 
Skok o tyczce: 421 cm — Skok w dal: 732 cm’. 
Skok w wyż: 187 cm’: Trójskiok: 14‘29 m. Bieg 
100 m ; 11 sek. Bieg 200 m : 2 2 5/10 sek. Bieg 

‘400  m 49 7/10 sek. Bieg 80u m . l :5 5 u/19.
N-

A- Z. S . (Lwów) — Pogoń (Strvjl rozeń 
grają zawody kwalifikacyjne o przejście do kla­
sy A w niedzielę 7. b. rn, o gloz. 2 piopoł. 
na boisku 19 p. p. na Cytadeli. Zawody ściągną 
niewątpliwie liczm rzesze miłośników piłki noż­
nej



8 KOIfJFF LWOWSKI as BoBoty, 9nia 6. 19253. ffr. 598.

jeanego z najznakomitszych odbędzie się w poniedziałek 8. października br. w sali Tow. 
muzyczn. Bilety do nabycia w Reklamie Prasowej ul. Chorążczyzny (Gmach Tow. muzyczn.).

r a ń ! , , <4 Z powodu kon­
certu ty lko  do 
godz. sy 2 w.

Tragedia dobrze wychowanej kebiety (|!anpotajj) — Przepiękny — 
wzruszający dra 
mat w 6 aktach.

|„K U R JE R A  LWOWSKIEGO1/
f Prosimy uprzeimie o jak najrych-

— lejsze nadesłanie prenumeraty -

na p a ź d z i e r n i k
wraz z cwent. zaległością, cdem ure-
— — — gulowania nakładu. —  — —

Cena prenumeraty wynosi

od 1-go p aźd ziern ika:
W e Lwowie miesięcznie do 

> odbierania w  administracji
,Kurj. ra Lwowskiego*. 110,000 m.

We Lwowie z odnoszeniem
do d o m u ..........................  125.000 m.

W całej Polsee . . . .  125 000 „ 

Z agranicą m iesięcznie . 180.u00 m.

Cena pojedynczego numeru 5.000 m.

 „ j f c%
Budowlaną roknitą stolarską wszel­
kiego rodzaju dostarcza fabryka
„ D ą b “ , u h . lytaiowsfe 27.

4950

M. 117.478/923 X.

O G Ł O S Z E N I E
w spraw ie parafow ania ksiąg  

obrotn.
W  nr. 78 dzienniku ustaw z dnia 10. sierp nia  1923 

doz. 616 ogłoszone zostało rozporządzenie lii .,  M inistra 
skarbu z dnia 13. lip ca  1923 w przedm iocie prow adzenia 
ksiąg ob rotu , wydane w porozum ieniu z M inistrem  P rze­
mysłu i  Handlu w celu w ykonania ustaw y z duia 14-go 
m aja 1923 w przedm iocie państwow ego podatku przem y­
słowego (dz. ust. 58 poz. 412). Poniew aż w m yśl pusta 
aow ienia §  11 powołanego rozporządzenia obow iązek pro­
wadzenia ksiąg obrotu  rozpoczyna się z dniem  1. w rze­
śnia 1923, przeto wzywa się w łaścicieli przedsiębiorstw  
handlow ych i przem ysłow ych n ie  prow adzących ksiąg 
przepisanych kodeksem  handlow ym  do bezzwłocznego 
przedłożenia m agistratow i ksiąg obrotu do oparafow ania 
c ile tego datych czas nie uskuteczniono.

Od powyższego obow iązku po m yśli § 50 pow ołanej 
wyżej ustaw y wolne są przedsiębiorstw a handlow e w y­
m ienione w II. kategorji oraz przedsiębiorstw a przemy ■ 
Iłow e w yszczególnione w V. kategorji.

Księgi w inne być sporządzone odpow iednio do po­
stanow ień powołanego na w stępie rozporządzenia rain i- 
sterjalnego, stronice oznaczone należycie liczbam i porząd- 
tow em i, a kartk i spojone sznurkiem .

Parafow anie ksiąg obrotu odbyw a się codziennie 
z w yjątk iem  niedziel i świąt w X . departam encie magi- 
slra tn , plac św. bu ch a  3, I, p. w godzinach urzędowych 
między 9— 1-szą godziną przedpołudniem .

M agistrat król. sioł. miasta Lwowa
W e Lw ow ie, d u l- 27. w rześnia 1923.

Nauka i wychowanie.
IMpisy na 6 m iesięczny  kura 
* ■  handlow y dla dorosłych 
(osobny dla abiturjcn tów ) 
p rzy jm u ją  koncesjonow ana 
przez Ministerstwo Kursy 
Handlowe ul. Łyczakow­
ska 34, od 3 -6. K urs roz­
pocznie sie 1.5. cm . 4939

Barbara W olska prof. szko­
ły  operow ej konserw r • 

torju m  Tow. Muz. udziela 
lek c ji zbiorow ych oraz dla 
po jedyńczych osób p lastyki 
sc .n ic i.n e j, ja k o 1 f-t gim n. ry t ­
m icznej system  . D alcroze’a
Zgłoszenia u l. .uow skiego
1<M od 2-4. 4945

Frangaise ch ercho legons. 
S ’adi'eoser „Leęons1.

4954

Różne.
lec en  -  dzienników zarzucił 
'  ml, ze wprowadzań, pu­

bliczność w błąd ogtasząjąc, 
że za kilka lekcji zapoznam 
osobę nie muzykalną lub też 
muzykalną, lecz nie um iejącą 
gra! ze słuchu ze sztuką do­
bierania akompaniamentu na 
fortepian, e. Twierdzenie pod­
trzym uję w zupełności za re­
zultat ręczę. Chrzanowski, 
Zimorowicza 6. 4959

Prośba o wsparcie.
Zdem obilizow any sierżan t W. 
P. ju ż  przeszło dwa la ta  zm a­
ga się ciężką  ch oreb ą  serca 
(M yocarditis angina pectoris 
arterioscievosis) na k tó rą  za­
padł w ciągu k ilk u letn ie j służ­
by  w ojskow ej i  k tóra  rzu ciła  
go n a  łoże boleści, pozbaw ia­
ją c  n ie  ty lko  m ożności zarob­
kow ania, ale na jk o n ieczn ie j­
szych  środków  do leczenia 
się. P ozosta ję  ju ż  od roku 
bez żadnycn środków  do ży­
cia . Zl ofiarow ane pieniądze 
pragnie jed y n ie  zakuoić. n ie­

zbędne do życia m leko. 
B ieniaszew ski F ran ciszek , u li­

ca K urkow a 5 , suteryny. 
D atki p rzy jm uje adm inistra­

c ja  .K u r je ra  Lw ow skiego".
4958

4947
Prezydent m ia s ta :

Józef Neumana, m. p.

3 0 %  O T O M A K T T  3 < O 0/(
30 procent taniej niż wszędzie ! Kanapki do składania, 
w kłady do łóżek, peduszki (ro sh ar.), p ortjery , firanki m a- 
ierje  mfebl.) drelichy, chodniki, dy rany, karnisze mosiężne,

poleci H a g l f  i*  s o b ^ ^ ^ g o  2 1
Zważać na firmę i Nr. domu. 1845

A rtur Sm utny, stroiciel for­
tepianów , Chm ielow skiego 

5. przy jm uje stro jenia  i rep a­
rac je . 4920

Kupno i sprzeaaz.

Cprzed-.ni
* *  i nowe

m ęskie kangury 
zimowe ubranie 

ul. N abieiaka 24-3. 4961

Corteoian i
Ł  ki, krzyż

B ósen d orferak ró t- 
krzyżow y, piękny i do­

b ry  sprzedam , m ożliw a za­
m iana na starszy  krótk i lub 
pianino z dopłatą. K opernika 
26. parter oficyny gankiem  
ostatn ie drzw i. 4949

f£ R E X !T i
M A S Y A fH fc Y  

V H W A t u
ZNAK0M‘TY MIEIW 
MAGAJ ACY KONSilR 
W.CJI.MATER3At I 
00 KRYT1A Ô -CHOWl
Wzory i 

. o f e r t y  
f f l no zad an ie

fH ?

Czytajcie, prenum erujcie, 
rozpow szechniajcie

Organ Polskiego Stronni­
ctw a Ludowego (grupa Dąb­
ia kiego). Jed yn e pismo In­
dowe, które w ytrw ało a a  
stano wisien dem okratyczne J 
— — idei ludowej. — —

W spółpracu ją w piśm ie posłowie : Ja n  D ąbski, Hen­
ry k  W yrzykow ski, W iikoński, W ojtow icz, P olak ie­
w icz, Anusz, W ędziagolslci, F ija łkow ski, senator W y­
słouch, red ak to rzy : Dr. Jam p u lski i Adam Uziem bło

Prenum erata na czw arty kw artał
23 roku w ynosi  .........................  40 .000 M.

Prenum eratę nadsyłać, po num ery okazowe 
pisać, w iadom ości posyłać pod adresem  :

W arszaw a ul. Ś-to Krzyska Nr. 17 m. 16.
Gazeta Ludow a" Konto P. K. O. Nr. 15.

W alce, Kam ienie, Turbiny, Tran sm i­
sje, Pasy, Gazę po n iskich cenach 
zp składu poleca. ,  PILO T* Lwów
Batorego 4. 4660

fortep ian y , pianina, napra- 
* wid, stro i oraz kupuje 
używane i zdemolowane, pła­
ci najw yższe ceny, Mieczy­
sław  Herman, stro ic ie l forte­
pianów , św. Zofji 1 5. 4930

fo rtep ia n  'k rzy żo w y , nie- 
• zwykle dobry i w spaniały 
fortep ian  Bósendorfera dłuż­
szy sprzedam . K opernika 26, 
parter, Sk len iarsk i 4936

Ł. A T  A1IW.IK stająca ne  
Ł l i i Ż  E  A  laetalow je  

jP  1 3S C EJ ^ a n iti^ łw e  
l O M C I A

jW A G I d z i e s i ę t n e  i  balansowe 
F  A P A  d a c h o w a  I izolacyjna

stalowe i kowalskie
!E > e » l.» c *S Ł  4957

liKIERSRi LfPW.
Oddział: S ien k iew ic za  n. Filii: t a r m o s i ł  i zbaraż.

Ł.aidżT 1 . M t a u i ,  JUrów, S»k3to«JU 18, Udpowiodsiąlujj redaktos. 1’adeuba ^troiusM.


